
3ntowego N° 1017.

Lcie 1 w wierszu 2 od

.9 " 3 "

dołu zamiast -siarczynowej' winno być
« " ttkrzenuonu

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

OPIS PATENTOWY

NQ 1017. KI. 40a*.

ThiB New Jersey Zinc Company,
New-Tork (St. Zj. Am.).

/I4pi

Sposób wytwarzania tlenku cynku i mieszaniny tlenków cynku i ołowiu.
Zgłoszono: 21 maja 1920 r.

Udzielono: 20 listopada 1924 r.
Pierwszeństwo: 8 stycznia 1919 r. (St. Zj. Am.).

Przy fabrycznem wytwarzaniu tlenku cyn¬
ku lub mieszaniny tlenków cynku i ołowiu,
zapomocą tak zwanego procesu Wetherilla na

spód pieca, zaopatrzony w dziurkowany
ruszt, lub na palenisko nakłada się zwykle,
jako pierwszy ładunek, warstwa antracytu
„orzecha" (który rozpala się od żaru pozosta¬
łego w piecu) i tę warstwę węgla silnem
wdmuchiwaniem powietrza rozżarza się do
intensywnego płomienia. Na ten węgiel za¬
palny narzuca się zwykłą mieszianinę lub
„ładunek roboczy", charakterystyczny dla
procesu Wetherilla, i składający się z drob¬
no sproszkowanego węgla redukującego i
drobno sproszkowanej rudy cynkowej, np.
krzemionu cynku, wyprażonego błyszczu cyn¬
kowego przeprażonej t. zw. mieszaniny siar¬
czynowej cynku i ołowiu lub innych jakichkol¬
wiek produktów, zawierających cynk i będą¬

cych w rozporządzeniu przetwórcy. Powietrze
bez przerwy wydmuchuje się pod dziurkowa¬
ny ruszt i skoro nad powierzchnią ładunku
poczną się ukazywać specyficzne płomyki o
zielonawem zabarwieniu, tak zwane „świecz¬
ki cynkowe" wskazując na to, że zaczął się
proces redukcji i ulatnianie się cynku i jego
utlenianie się w formie dymku już się roz¬
poczęło, natenczas produkty spalinowe, za¬
wierające tlenek cynku i inne lotne związki
metalowe, przeprowadza się przez zwykłe
przewody ochładzające i t. p. do kanałów fil¬
tracyjnych, gdzie się przesączają w stanie
ochłodzonym nazewnątrz, skondensowany
zaś dym, usuwa się od czasu do czasu z wor¬
ków filtracyjnych. Robota w piecu trwa, do¬
póki nie przestaną się wydzielać w ilościach
znaczniejszych produkty lotne, poczem po¬
zostały ładunek, zazwyczaj w znacznym stop-
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iiiu spieczony w twardą masę, rozbija się
gracami, osadzonemi na długich drągach i
poruszone kawałki podważa, lub wygarnia i
wyrzuca z pieca przez drzwi paleniska do

odpowiedniej jamy lub t. p., przed rozpoczę¬
ciem nowej kampanji.

W praktyce z opisaną powyżej operacją
są związane pewne defekty, które obniżają
wydajność produkcji. Najważniejszym z
tych braków jest tworzenie się wklęsłości
lub kraterów w najrozmaitszych miejscach
ładunku. Okoliczność ta sprawia, że powie¬
trze, które powinno przenikać jednostajnie
przez ładunek w całej jego rozciągłości,
przepływa po linjach najmniejszego oporu, to
jest przez wymienione wklęsłości i kratery,
dzięki czemu w czasie operacji rozdział po¬
wietrza jest .nieprawidłowy i temperatura w
różnych miejscach pieca bywa różna. Od
czasu do czasu robotnik stara się wyrównać
o ile możności te zagłębienia etc. rozgarnia¬
jąc powierzchnię masy, przez co zasypuje
otwory, a przynajmniej zapobiega rozsze¬
rzaniu się tychże; jest to jednak półśrodek,
który robotnikowi zabiera dużo czasu i od¬
ciąga uwagę jego od innych czynności i któ¬
ry nie daje możności jednostajnego prowa¬
dzenia procesu w całej masie. Podobnie wa¬
dliwy przebieg procesu sprawia to, że roz¬
chód węgla wzrasta, temperatura w wielu
miejscach staje się za wysoką i wreszcie wy-
pałki (resztki) (t. j. pozostałości), wygarnię¬
te z pieca po skończonej operacji, zawierają
zbyt wielki odsetek cynku. Cynk, zawarty
w tych ostatnich, zazwyczaj nie może już
być zregenerowany technicznie, a przy za¬

stosowaniu podobnych wypałek (resztek) do
wyrobu surówki zwierciadlistej, (co jest wła-
ściwem ich przeznaczeniem) cynk, ulatniając
i utleniając się w piecach hutniczych, prze¬
szkadza w stopniu mniejszym lub większym
normalnym procesom wytapiania, groma¬

dząc się i zatykając przewody pieca.

Dalszą wadę pracy podobnych pieców
stanowi ta okoliczność, że silnie wdmuchi¬

wane powietrze, wprowadzane pod ciśnie¬
niem- stosunkowo dość znacznem, unosi,
szczególniej z miejsc, gdzie wytworzyły się
zagłębienia, w przestrzeń wolną ponad pra¬
żoną masę mniej lub więcej obfite obłoki py¬
łu, którego ilość wzrasta przy wyrównywa¬
niu ładunku gracami; w rezultacie obok me¬
talu w postaci pary spaliny unoszą z pieca
pokaźne ilości pyłu w postaci drobnych czą¬
steczek nieodtlenionej rudy, węgla, popiołu
i t. p. i pył ten zanieczyszcza wytworzony
produkt, zmieniając jego barwę i obniżając
wartość handlową.

Po za tern praktyka procesu Wetherilla u-
warunkowana jest pewnemi zastrzeżeniami,
które ogromnie krępują wytwórcę w wybo¬
rze jakości i ilości węgla i substancji zawie¬
rających cynk, które to materjały służą do
fabrykacji. Tak więc warunek, aby ładunek
nie był zbyt ścisły lecz przepuszczał w stop¬
niu wystarczającym powietrze, pociąga za
sobą konieczność stosowania mieszaniny wę¬
gla i rudy cynkowej w postaci gruboziarni¬
stej. Wszelkie użycie antracytu w postaci
drobniejszej napotyka na znaczne trudności,
tak że tylko pewna część materjału zawiera¬
jącego cynk może posiadać postać w rodza¬
ju tej, jaką wykazują pył skoncentrowany,
precypitat cynku, popiół cynkowy lub t. p.

Niniejszy wynalazek ma za zadanie udo¬
skonalić fabrykację według procesu Wethe¬
rilla i usunąć wskazane tu defekty. W szcze¬
gólności daje on możność jednostajniejsze-

go rozdziału powietrza i gazów spalinowych
podczas przedzierania się ich przez ładunek,
redukuje opór wykazywany przez masę

przepływowi powietrza, zapobiega tworzeniu
się zagłębień i pustych otworów, sprowadza
do minimum zanieczyszczenie produktów re¬
akcji pyłem, zwiększa ilościowo dopuszczal¬
ny ładunek pieca, a, co za tern idzie, i ilość
przeprażanego produktu cynkowego w da¬
nym okresie czasu, daje możność powiększe¬
nia wydatku cynku, obniżając ilość zużytego
węgla na jednostkę ładunku, pozwala stoso-



wać tani węgiel w formie drobnego pyłu i
węgiel najgorszego gatunku, jak odmywki
węglowe, odsiewki koksowe i t. p., a pro¬
dukty cynkowe w postaci tak drobnej, jak
pył koncentrowany, drobno sproszkowaną
rudę, precypitaty cynku, popiół cynkowy
i t. p.

Dla osiągnięcia powyższych rezultatów
wypadło radykalnie zmienić obecnie stoso¬
wany sposób fabrykacji według metody We¬
therilla. A więc przedewszystkiem pierwszy
ładunek węgla, narzucany na ruszta lub na
spód paleniska w piecu Wetherilla i skła¬
dający się z warstwy drobnego węgla, zo¬
stał zastąpiony warstwą węgla w postaci
brykietów. Praktyka wykazała przytem całą
korzyść stosowania na podłoże ogniowe bry¬
kietów, sporządzonych pod prasą z drobno
sproszkowanego węgla i produktu sklejające¬
go (takim produktem może być skoncentro¬
wany roztwór sulfitowy, pozostający jako
odpadek przy fabrykacji papieru sposobem
sulfitowym), przyczem do wyrobu tych bry¬
kietów można używać węgla pośledniego w
najgorszych nawet gatunkach a więc tanich,
np. orzech antracytowy poniżej Nr. 3, np.
Nr. 4 odmywki węglowe (pospółka węglowa
lub pył węglowy), odsiewki koksowe i t. p.
Doświadczenie pokazało, że na takie podło¬
że ogniowe lub węglowe należy wybierać
brykiety takiej wielkości i formy, aby te wy¬
kazując jak najmniejszy opór przepływają¬
cemu powietrzu, ułożone jednostajną war¬
stwą mogły jednak służyć za oporę dla war¬
stwy górnej ładunku roboczego i 'dawały
wolne przejście i praktycznie możliwy rów¬
ny rozdział powietrza. Najlepszą formą dla
tych brykietów jest mniej więcej kształt
dwóch ostrosłupów, połączonych wspólną
podstawą prostokątną o długości krawędzi
około l3/4 cala, grubość czyli wysokość bry-
kieta, inaczej odległość od jednego wierz¬
chołka ostrosłupów do drugiego, wynosi
mniej więcej 1V2 cala. Doświadczenie poka¬
zało, że jeżeli zamiast zwykle dotychczas u-
żywanej warstwy orzecha antracytoWego

wprowadzić na ruszt lub spód paleniska pie¬
ca Wetherilla warstwę lub podłoże podobne¬
go węgla brykietowanego, to brykiety te r,a
ruszcie lub palenisku zapalają się od żaru,
pozostałego w piecu od operacji poprzedniej
i następnie po doskonałem rozpaleniu się roz¬
łożonego podłoża można już przystąpić do
ładowania mieszaniny roboczej bez obawy
uszkodzenia struktury warstwy dolnej bry¬
kietów podłoża ogniowego, a, co za tern idzie,
bez możliwości zakłócenia jednostajnego i
prawidłowego układu kanałów powietrznych
pomiędzy brykietami na całej rozciągłości
paleniska ku górze do masy roboczej. W pew¬
nych wypadkach do brykietów można do¬
dawać produkt cynkowy w ilościach jednak,
nie przekraczających normy, któraby mogła
zakłócić właściwą działalność podłoża ognio¬
wego, wogóle jednak, o ile to jest możliwe,
należy się starać zużytkować brykiety oprócz
bezpośredniego ich celu (zapalania) jeszcze
i do celów redukcyjnych.

Drugim charakterystycznym szczegółem
niniejszego wynalazku jest nadanie masie ro¬
boczej (to jest czynnikowi redukcyjnemu i
masie cynkowej lub rudzie cynkowo oło¬
wianej) formy brykietów. Cel ten można o-
siągnąć rozmaitemi sposobami. Można bry-
kietować samą tylko rudę cynkową, nie bry¬
kietując materjału redukującego, albo moż¬
na brykietować tylko ten ostatni bez brykie-
towania rudy cynkowej, albo brykietować od¬
dzielnie rudę cynkową i oddzielnie materjal
redukujący, albo wreszcie, co jest najwła¬
ściwsze, brykietuje się odrazu mieszaninę
rudy cynkowej i czynnika redukującego.
Brykiety te mogą posiadać tę samą formę i
te same rozmiary, jak wyżej opisane brykie¬
ty opałowe i mogą być formowane zapomo-
cą jakiegokolwiek odpowiedniego środka ki¬
tującego, np. powyżej wzmiankowanego
skoncentrowanego roztworu sulfitowego. Ja¬
ko środek redukcyjny można stosować
wszelki odpowiedni rodzaj węgla. Dobrą
stronę brykietowatlia stanowi? lak to już
zaznaczono, ta okoliczność, że w tym wy-
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padku można z powodzeniem stosować, jak
to udowadnia praktyka, tanie najdrobniej¬
sze gatunki węgla, a więc produkt antra-
cytowy poniżej Nr. 3, odmywki węglowe,
odsiewki koksowe i t. p. Podajemy poniżej
typowy przykład postępowania przy wyro¬
bie brykietów ze wzmiankowanej mieszaniny
rudy cynkowej i środka redukcyjnego.

Węgiel redukcyjny (np. pył antracytowy
lub pospółka) ze zwykłą zawartością 55—70$
węgla i wody około 10%, wprowadza się ra-

. zem z roztworem sulfitowym do malakseru
rewolwerowego, używanego przy fabrykacji
cementu i po krótkotrwałem mieszaniu sy¬
pie się do malaksera rudę cynkową lub rudę
cynkową i ołowianą, mieszając ten materjał
w malakserze jeszcze w ciągu mniej więcej
trzech minut lub dłużej. Na 800 funtów pyłu
antracytowego lub pospółki bierze się 67 fun¬
tów skoncentrowanego roztworu sulfitowe-
£o około 30 Be; wprowadzony produkt cyn¬
kowy może zawierać 960 funtów drobno
sproszkowanej rudy cynkowej zawierającej
około 20$ tlenku cynku i 16% krzemionki i
480 funtów tak zwanych odsiewek rudy, za¬
wierających około 23$ tlenku cynku i 8 do 9i
krzemionki, które to rudy stanowią w tym
wypadku mieszaninę składającą się prze¬
ważnie z 'krzemianów cynku, franklinitu i
kalcytu i zawierającą w sobie zwykle do 6%
wody. Z malaksera 'iiaterjał bezpośrednio
spadk na 5-cio stopową w średnicy podsta¬
wę panwiana umieszczonego pod nim mły¬
na Chileana, gdzie mieszaninę kruszy się i
przerabia w przeciągu mniej więcej trzech
minut. Z młyna Chileana mieszanina idzie
pod prasę do brykietowania. Prasa, która
wykazała doskonałe rezultaty, składa się z
wałków o średnicy około 20 cali i jest za¬
opatrzona w formy, z których materjał z
kosza na górze utłoczony walcami wychodzi
w postaci gotowych brykietów, posiadają¬
cych rozmiary i formę podane powyżej i wa¬
żących w przybliżeniu trzy uncje. Dwa wal¬
ce w maszynie brykietującej wspólnie wy¬
twarzają ogromną siłę tłoczącą, która przy

brj^kietowaniu dochodzi do 2000 funtów na
cal kwadratowy.

Brykiety mieszaniny roboczej , zawierają¬
ce od 5 do 10% wilgoci, i brykiety podłoża
węglowego z zawartością około 15$ wody
umieszcza się w koszach zazwyczaj 30 cali
długich, 20 szerokich i 4 wysokich; boki tych
koszów są wykonane z grubej blachy żelaz¬
nej, dno stanowi sito z drutu 1/2 calowego.
W koszach tych lub podobnego rodzaju
skrzyniach brykiety się suszą i prażą, np.
w ten sposób, że kosze napełnione brykieta¬
mi ładuje się w ilości dwunastu na wózek na

cztery piętra, po trzy kosze na każde piętro,
i wózek ten wsuwa w trzon suszarni zwy¬
kłego typu bezpośrednio — płomienicowego.
Brykiety pozostają w suszarni w temperatu¬
rze mniej więcej 200°C od jednej do dwóch
godzin w zależności od sposobu prowadzenia
ognia. Wysuszone brykiety wyciąga się z su¬
szarni, ochładza i magazynuje pod dachem
do dalszego użytku. Suszenie i prażenie bry¬
kietów ma na celu nadanie im wymaganego
stopnia odporności na siły kruszące i łamią¬
ce tak, by brykiety te mogły bez uszkodzeń
wytrzymywać ręczną operację magjazyno-
wania, dostawiania na miejsce zużycia i ła¬
dowania do pieca i aby mogły zachować
swoją formę przez cały czas oddzielenia w
piecu zawartego w nich cynku.

Chociaż niektóre korzyści niniejszego wy¬
nalazku można osiągnąć przy użyciu w for¬
mie brykietów bądź to tylko produktu za¬
wierającego cynk, bądź tylko produktu re¬
dukującego, bądź też obu tych materjałów
ale w postaci brykietów oddzielnych, to jed¬
nak, jak to już wyżej było nazna¬
czone, najskuteczniejsza jest praca z
mieszaniną produktu redukującego i produk¬
tu zawierającego cynk brykietowaną współ-
nie. Podobnież, jakkolwiek można stosować ,.
ładunek roboczy, częściowo lub całkowicie
brykietowany, posługując «się warstwą za¬
palną, złożoną z drobnego węgla antracyto¬
wego, to jednak korzystniej jest używać
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brykietowanego podłoża zapalnego w połą¬
czeniu z brykietowaną masą roboczą, stano¬
wiącą zbrykietowaną mieszaninę substancji
redukcyjnej i materjału zawierającego cynk.

Praktyka wykazała, że w tych wypadkach,
gdy masa robocza w formie brykietów, wy¬
robionych z mieszaniny produktów zawiera¬

jących cynk lub produktów zawierają¬
cych cynk i ołów, i węgla redukcyjnego
zostaje wprowadzona na warstwę podłoża
węglowego, utworzonego z takich samych,
co i masa robocza, co do rozmiarów i formy
brykietów, wszystkie korzyści, wypływające
z niniejszego wynalazku i wyliczone powy¬
żej, zostają w zupełności zrealizowane. In-
nemi słowy, zbrykietowaną masa robocza,
ułożona na podłożu rozpalonego zbrykieto-
wanego węgla, płonącego pełnym płomie¬
niem, tworzy wewnątrz konstrukcję ładun¬
ku całkowitego o oporze unoszącemu się w
górę powietrzu tak niewielkim, że ciśnienie
powietrza tłoczonego przez popielnik może
znacznie obniżyć, w innych znowu wypad¬
kach tłoczenie powietrza można zastąpić ssa¬
niem zapomocą zwykłego ekshaustora, sto¬
sowanego w procesie Wetherilla do wycią¬
gania z pieca produktów gazowych; po¬
dobny sposób wystarcza do przeciągnięcia
przez ładunek powietrza w ilościach potrzeb¬
nych do operacji.

Proces ma przebieg najzupełniej prawidło
wy, bez wytwarzania się w piecu zagłębień i
kraterów, powietrze przepływa jednostajnie,
ogarniając całą powierzchnię ładunku.
Stwierdzono, że redukcja ulatniania się cyn¬
ku, jego utlenianie i wydzielanie w formie
dyftiku, zarówno jak ołowiu lub innych utle¬
niających się związków metalowych, odby¬
wa się sprawniej i zupełniej niż sposobem
obecnej fabrykacji według metody Wetheril¬
la, przyczem wypałki (resztki) powstające po
operacji wykazują mniejszą zawartość cyn¬
ku.

Poniżej podajemy typowy przykład pro¬
cesu podług niniejszego wynalazku. Brykie-
towany węgiel podłoża ogniowego (który cał¬

kowicie może się składać z pyłu węglowe¬
go) w ilości 900 funtów rozkłada się, o ile
możliwe jednostajnie, na ruszcie Wetherilb.
mającym powierzchnię 111 stóp kwadrato¬
wych. Brykiety te zapalają się od żaru po¬
zostałego w piecu od poprzedniej operacji i
po dobrem rozpaleniu się ich, ładuje się na nie
8000 funtów brykietów sformowanych z
mieszaniny węgla redukcyjnego i produktu
zawierającego cynk.

Powietrze wdmuchuje się poa mnieis^em
ciśnieniem niż to zwykle bywa w procesie
operującym nad używanym dotychczas ła¬
dunkiem w piecu Wetherilla. Przepałki wy¬
garnia się z pieca po upływie 6 do 12 go¬

dzin; zwykle 8-godzinny okres przepraża-
iiia daje najlepsze rezultaty. Ta sama ilość
robotnika jest potrzebna do wyładowania pie¬
ca, co i przy zwykłym 6000 funtowym ładun¬
ku Wetherilla. Tym sposobem przy jedna¬
kowym nakładzie pracy można powiększyć
ilość materjału przerabianego o jedną trze¬
cią. Klinkier pozostały od spalonego węgla
według nowej metody pracy przylega mniej
do ścian pieca, wskutek czego operacja wy¬
łamywania żużla i usuwania go z pieca jest
o wiele łatwiejsza.

Jak to już było wyżej zaznaczone, skró¬
cenie czasu, potrzebnego do wyładunku, jest
cechą charakterystyczną wynalazku. W
związku z tern przy zastosowaniu praktycz-
nem niniejszej metody, operując brykietami
węgla na podłoże ogniowemi brykietami mie¬
szaniny rudy cynkowej i węgla redukcyjne¬
go, ma się możność znacznego podniesienia
wydatku cynku (w przepałkach pozostają
tylko ślady cynku) w porównaniu ze zwykłą
produkcją według sposobu Wetherilla; jedno¬
cześnie w tym samym okresie czasu, który
normalnie potrzebny jest do wykończenia o-
peracji w piecu Wetherilla, można przerobić
ładunek, zawierający przeszło o jedną trzecią
więcej rudy cynkowej od normalnego ładun¬
ku Wetherilla.



Rozumie się samo przez się, że specjalne
przykłady charakterystycznych sposobów
praktycznego stosowania wynalazku mogą
służyć tylko jako wskazówki ogólne, gdyż
sposoby te nie przekraczają granic istoty wy¬
nalazku, mogą być modyfikowane w szero¬
kich ramach i rozszerzone do granic zakre¬
ślonych w opisie ogólnym i scharakteryzo¬
wanych w zastrzeżeniach patentowych. Pod
terminem „proces Wetherilla", stosowa¬
nym powyżej, rozumie się taki proces prze¬
mysłowy wyrobu tlenku cynku lub tlenków
cynku i ołowiu, jako gotowych produktów
rynkowych, lub koncentrowanego tlenku cyn¬
ku (lub tlenku cynku i ołowiu), lub innych
związków tych metali, według którego pro¬
dukt, zawierający cynk (albo cynk i ołów) w
mieszaninie z cynkiem redukcyjnym, zosta¬
je rozkładany na podłożu rozpalonem węgla i
prażony w wysokiej, podtrzymywanej
wdmuchiwaniem lub ssaniem powietrza tem¬

peraturze, w której związek cynku się redu¬
kuje i odtleniony metal przechodzi w stan
lotny (to samo tyczy się i związku ołowiu,
o ile się znajduje w rudzie), przyczem ko¬
niecznym warunkiem tej operacji jest to, aby
powietrze przenikało jednostajnie i prawidło¬
wo przez całą przeprażoną masę, aby masa
ta leżała na palenisku pieca lub ruszcie ze ści¬
śle dostosowanemi otworami, nie przepu-
szczającemi przez siebie większych ilości
materjału, i aby wyprażona pozostałość wy¬
dobywana była z pieca jako klinkier lub żu¬
żel. Niezależnie od procesu wyprażania na¬
stępuje dalsza obróbka >gazów wydobywa¬

jących się z pieca i kondensowanie tlenktt
cynku lub tlenku cynku i ołowiu.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania tlenku cynku i mie¬
szaniny tlenków cynku i ołowiu zapomoc^
procesu Wetherilla, tern znamienny, że z pro¬
duktów, wprowadzonych do pieca i składają¬
cych się z węgla na podłoże ogniowe, rudy
cynkowej (lub cynkowej i ołowianej) i ma¬
terjału redukcyjnego, bądź to tylko jeden *z
tych materjałów, bądź dwa, bądź wreszcie
wszystkie trzy zostają zastosowane w posta¬
ci brykietów.

2. Sposób wytwarzania tlenku cynku lub
tlenków cynku i ołowiu zapomocą wdmuchi¬
wanego powietrza przez warstwę rudy me¬
talowej i materjału opałowego, według któ¬
rego to sposobu metal przechodzi w stan lotny
w postaci dymku, a przeprażoną masa z po¬
piołem węgla spieka się w żużel, tern zna¬
mienny, że przynajmniej część ładunku
wprowadza się do pieca w postaci brykie¬
tów.

3. Sposób wytwarzania tlenku cynku lub
tlenków cynku i ołowiu podług zastrz. 1 lub
2, tern znamienny, że masę roboczą wprowa¬
dza się do pieca w pewnej części lub całości
w postaci brykietów, składających się z rudy
cynkowej (lub cynkowej i ołowianej) i czyn¬
nika redukcyjnego.

4. Sposób wytwarzania tlenku cynku lub
tlenków cynku i ołowiu podług zastrz. 1, 2 lub
3, tern znamienny, że do brykietów węglo¬
wych podłoża dodaje się pewien odsetek ru¬
dy cynkowej (lub cynkowej i ołowianej).

The New Jersey Zinc Company.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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